Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie I K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na prowiicyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
iPrenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH,KOLEJOWYCH. 


„NOWE 


‘Mordercy i zbóje. 


Zbójecka agitacya Trylowskich, Badzynowskich, 
Wityków i innych ruskich Daszyńskich enowu 
krwawy wydała plon. W Ozerniechowie ciemni 
chłopi rnscy, jątrzeni systematycznie, podburzani 
przez swoich posłów wprost do gwałtów, rzncili 
się na żandarmów, obrzneili ich kamieniami, tak, 
że żandarmi ostatecznie w obronie własnej i w o- 
bronie chroniącego się pod ich opiekę leśnieregn 
Kirschnera daii ognia do nacierającego tłamu. Od 
kal padło trupem pięć osób, dziesięć zostało ra- 
uionych. Jak awykle w takich wypadkach, ślepe 
kule wybrały xa cel także kobiety i dnieci, 
zginął jeden 12-letni chłopak... A powodem krwa- 
wych rozrncehów była drobnostka: aresztowanie 
kobiety za kradzież ryb. Aresztowanie wsburzyło 
wieś i spowodowało ostatecznie ten straszny ror- 
lew krwi... 

Panowie Budzynowscy | Trylowscy zebrali 
więc ohfty plon swej zbrodniezej działalności. 
Na ieh głowy spada ta krew przelana. Tak dtu- 
go przedstawiali chłopu każdego urzędnika jako 
wroga, tak długo nczyli go nleposzanowania wesel- 
kiej władsy; przedstawiali mu kij, pałkę, nóż i 
rewolwer jako najwłaściwse środki w walca po- 
litycmnej i społecznej, że ciemny chlop ruski zo- 
ata? w niektórych okolicach zupelnie zrawoltowa- 
ny, 1 stosunki w Galicyi wschodniej przybrały, 
jak posel Battaglia wczoraj w parlamencie zarna- 
tył, snamiona ukrytej anarohicsnej rew o- 
laeyi..... 

+ Krew ofar eserniechowskich pokaeuje wyra- 
śnie, dokąd prowadzi agitasya radykałów i sosya- 
listów ruskich. Ideałom Gonty i Zeleźniaka pań- 
atwo musi przeciwstawić žandarma, strzegącego 
porządku społecznego; w starciu, jakie z konie- 
caności następuje, giną nie parlamentarna Gonty 
1 Żeleśniaki, bo oni są nietykalni i opancerseni 
mandatem, ale giną obałamuceni ciemni chłopi 
raucający się z pałką na stróżów społecznego ła- 
du i baspieczeństwa. 

Nieszczęsne ofiary zbrodniczej agitacyi łotrow- 
skieh przywódzców ! 

Telegram „Nowin“. 

Tarnopol. Powodem zajścia w Czernischowie 
było areastowania złodzieja ryb, oraz włościanki, 
które pilnowała kradnących ryby = rewiru, dsi 
śewionego przen br. Korytowskiego. Aresztowa 
nych odprowadzona do kancelaryi gminnej. Zaraz 
przed kancelaryą tą sebrał się tłam włościan i do- 
maget aig wydania wójta, twierdząc, że sprzedał 
um dworowi rzekę, oraz wydania leśniczego Eir- 
achnera ea doniesienia przeciw złodziejom. Z tłu- 
mu padły do lokalu gminnego najpierw kamienie, 
4 później trzy strzały. Kirschner suhronił się za 
saudarmów, których obraucono kamieniami i dwóch 
trafiuno. Po wieln bezskuteczngch upomnieniach, 
żandarmi w ostatecenem niebezpiaczeństwie dali 
dwiewięć strqałów. 

— EE 


KRÓL POWIETRZA. 

19 Powieść a najbliższaj przysałości 

przen 
Ludwika Bzcaepańakiego i Józefa Rączkowskiego, 
(Ciąg dalszy), 
— Jest obecnie wpół do szóstej. Z Berlina do 
Paryża w prostej linii leczymy 900 klm. Prey tym 
pomyślnym wietrze możemy za 7, a może za 6 
godzin być w Paryżu! Ji naprzód! 
I spoglądając z yą na Annę, dodał: 
— Palakrew, z pani jest przecie dzielna dziew: 
esyna! Zazdroszczę Jaśkowi | 
Anna uśmiechnęła się. 
— Co on btedak teraz porabia? 
— Nie martw się pani, uwolnimy go nieba- 
wem z kozy! Będzie nam wdsięczny, żeśmy nie 
dali wykraść tajemnicy wynalasku! 
Aeromobil pędził coraz chyżej i już znikł s aczn 

trmech pruskich organów władzy przed pawilonem 
w Grunewald. Policyant, ciężko ranny, leżał na 


siomi; komiearz siedział oparty o ścianę pawilonu, 
mrucząc ciągłe: verflacht! i bandażował 


wybór. 


Ceny niskie! 


Redakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, Rynek; gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 
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NE 28 


Maja 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


Zabitych jest pięć osób, między temt dwie ko- 
biety i jedno delecko, cztery osoby są ciężko ran- 
ne í sześć lekko 

Zaraz na pierwszą wiadomość o zajścia wyde- 
legował namieatnik na miejsce wypadku radcę 
dworu w namiestnictwie Jwowskiem, Czeżowskiego. 
Również wyjechała tam wczoraj komisya sądowe, 
a także pułkownik ! rotmishz żandarmeryi. 


Z KRAJU. 
Z Bochni, 


Po wyborach. 

Zapelny pogrom „nlezawisłych*, to echa wyborów 
polowy Rady miejskiej, które się odbyły w dniach 14, 
20 i 22 maja. Jak zapowiadaliśmy z wielkiego krzy- 
ku „niszawisłych* pozostało tylko nieco awędu — a 
społeczeństwo bocheńakie dało dosadny wyraz swemu 
przekonaniu, że sam krzyk, agitacya choćby amerykań- 
ska nie starczą za nezciwą i rozumną pracę dla do- 
bra miasta. 

Srozególnie wyborey IJI. koła, którzy w liczbie 
bliake 800 stanęli do urny wyborazej, dall zasłażoną 
odprawę nieprosronym opiekunom. — Wszyscy kan- 
dydaci komitetu „niegawisłych* legli jak dłudzy, a li- 
sta komitete obywatelskiego miejskiego uzyskała dwie 
trzecie głosów, mimo azalonej agitacyi, jaką rozwinęła 
familia Michników, którzy zapowiadali, że muszą się 
rak zmierzyć z ohywatelatwem bocheńskiem. Również 
eo do jednege przearła lista komitatu obywatelskiego 
miejskiego w kole L, a tylko w kole II. na 6 ra- 
dmych i 8 zastępców potrafił zaledwie jaden z kandy- 
datów „niezawizlych* p. Bondi przeforsować się na 
radnego, a nadto w losowaniu przy równości głosów 
E kandydatam komitetu obywatelskiego miejskiego wy- 
szedł z loteryi radnym drngi „niezawisły* p. Jan 
Michnik. Ale i mandat tego ostatniego jest więcej jek 
niepewnym, gdyż w rzeczywiatońci miał on o 1 głos 
mniej od kontrkandydata i tylko przez przyjęcie przez 
komisyę wyborczą kartki nieważnej dla braku oznacze- 
nia, esy na radnych czy na rastgpeów głos jest od- 
danym — dozięgngł równej ilości głosów i przyszedł 
do losowania, co według brzmienia ustawy, jest wprost 
młędne i przez namiestnictwo w razie wniesienia pro- 
testu przez pokrzywdzonego tym procederem, mosi być 
aprostowanem. 

Wobec nkończonyeh wyborów nie cheamy podnesić 
ujemnych stran minionej walki | wyrażamy radość, ża 
nowa Rada zasilona została nowami siłami, pełnemi 
zapału do pracy, a zatrzymała jednostki, które tej 
pracy w Radzie dały jnź dowody, 

Podnieść tylko musimy, że w szeregach samych 
„niezawisłych* powstało słuszne niezadowolenie na 
przywódców, ża o siebie tylko dbali, bo istotnie tylko 
trzem z przywódców tj. p. Rondiemu, Janowi Michni- 
kawi i drowi Wł. Michnikowi, który to ostatel zre- 
sztą był przyjęty na listę komitetu miejskiego, a któ- 
ry osobiście objeżdźał wyborców i pisał listy z prośbą 


kę chustką; trzeci, nieuszkodzony agent alarmo- 
wał telefonicznie Pogotowie ratunkowe i doniósł 
dyrekcyi policyj, że zbrodniarze neiekli. 


ROZDZIAŁ VI. 
Burza. 
Uwięsienie Silnickiego, romantyczna uciecska 
Krnszka aeromobilem wraz z panną Młodecką na- 
brały w jednej chwili światowego roepłosn. Była 
to największą zensacya, jaką świat miał w osta- 
tnich latach; romanty szność tej całej afery, prse- 
mawiającej tak żywo do fantazyt ogółu, sprawiła, 
że o niczem nie mówiono jeno o genialnym wyna- 
lazcy aeromobiln 1 o skutkach podtoju atmosfe: 


głoa w tej sprawie i wywodami swemi zapełnisli 
supalty dzienników. 


Gdy a godzinie szóstej = rana wiadomość 6 
śmiałej ucieczce Krusska i o postrzelenin przezeń 


wrzało. Zaowu jog po dwu godsinach pojawiły się 


nadzwyczajne dodatki dzienników z opisem tych ` 


miezwykłych wydarzeń. Policys i sfery rządowe 
smiarkowały wprawdzie, że popełniły wielkie głup- 
wo l że się tem aresztowaniem grantownia skom- 


REDAKTOR NACZELNY: 
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Technicy, politycy, nezant sosyclogowie zabierali | 


dwu policyantów doszła da Berlina, w mieście sa- | 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, l. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


hg Nr. 123 
OGŁOSZENIA. 


za wiersz petitu !6 hal., za każdy następny Taz 12 hat, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spódy na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


laseraty prowadzi w awalm zarządzie p, M. słupezye. 


Administracya „NOWIN“ : Rysek gł. L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspańycya: Aqencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana l. 2. 


Tragiczny koniec festynu. (Patrz „Z8 świeta”). 


o głasy — ndało zię wejść do Rady — podczas gdy 
zwykli szeregowcy, którzy dla uleh pracowali, jak pp. 
Urbański, Horowitz, Kronenberg, Pawnlski i radoa 
Dutkowski zostali na lodzie. 

Przyznać zaś trzeba, ża ci właśnie kandydaci eie- 
1zą sig zympatyą ogóła obywatelstwa, które chętnieby ich 
widziało na krzesłach radzieekieh, gdyby nia artnezny 
ucjusz z „niezawisłymi”, których akcyę ogół potępił. 
Mamy nadzieję, że kandydaci ci poznają się na swych 
przyjaciołach i na przyszłość, gdzieindziej poszukają 
poparcia, które z pewnością znajdą. 

Jedna jeszcze przykra nasnwa się uwaga pod ad- 
resem naszych rękodzielników, którzy przez brak soli- 
darności stracili mandat z II. koła, jaki się im su- 
sznie należał, a który zabrał im p. Bondi, dość po- 
wiedzieć, że jeden z obałamnconych rękodzielników, 
postawiony przez komitet chywatelski jako kandydat 
na zastępcę radnego — głosował na listę „niezawi- 
sych“ przeciw samemu sobie, chociaż pomimo to za- 
stępcą wybrany został. 

Wreszcie ciepłe wapomnienie należy się p. Schach- 
nemu Stielowi, któremu również nia ałażyło szezęście. 


promitowały, ale cofnąć się nie była można, Ce- 
sare Wilheim na wieść o nciecsee aeromobilu, o 
której mu natychmiast doniesiono, wpadł w nie- 
słychany gniew; zresztą oburzyła go nie tyle sa- 
ma ucieczka, ile zbrojny opór stawiany przez Kro- 
seka polieyi. „Tego zuchwałego zbrodniarsa trze- 
ba sa każdą cenę schwytać|* — miał się wy- 
rasić. 

Jakoż sąd karny niezwłocznie rosesłał telegra- 
fieznie listy gońcse za Kruaskiem i pana da 
ną Młodecką, oskarżonymi o eepiegostwo, zdradę 
atana i zbrodnię morderczego zamachu DA organa 
władzy. Nakarano natychmiast przychwycić zbie- 
gów, gdyby seromobil na terytorynm niemieckia 
opadł; komenda zaś wojskowa zaalarmowała wsty- 
atkie garnizony, wszystkie posterunki żandarme- 
ryj, a szezególniej załogi twierde na pogranicza 
francuskiem, aby sałwami karablnowemi, oraz jeśli 
to tylko będzie możliwam szrapnelami starały 
się zniszczyć przelatujący aeromobil. 

Około ósmej godziny wszystkie garnizony w po- 
bliža domniemanej drogł do Paryża były już sa- 
alarmowane. W Kolonii, w Bonn, w Koblencyi, 
m Mogancyi, w Wiesbaden wszędzie oficerowie lor- 
metkami śledz!!! nieboskłon; w twierdey Meten sań 


apelusze, Cylindry, Rękawiczki, Bielizna, Krawaty, LASKI, 


WIELKI : 


Parasole. Galanterya ze skóry, drzewa i metalu. Przybory do 


podróży. 


PERFUMY. PUDRY, PASTY. Mydła, Kosmetyki, Grzebienie, 


Bzezotki. Przybory do palenia. 


Ceny niskie! 


Ceny niskie! 


Pan Stiel tak urozmaicił wybory, że bylibyśmy nia- 
wdzięczni, gdybyśmy nie zakończyli tych uwag gorącą 
prośbą, aby nas za 3 lata znowu rozweselił uwą kan- 
dydaturą. Wyborca z HI. koła, 

Poświęcenia nowej mechanicznej tkalni firmy 
braci Czoezowiczka, odbyła się w ubiegłą sobotę w An- 
drychowie. W uroczyatości wzięli udział: marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badani, minister Abrahamowicz, 
w zastępatwie p. namiestnika delegat Adam Fedora- 
wlcz, w zastępstwie ministra skarbu szef gekcył En- 
gel, w zastępstwie ministra kolei szaf sokayi Banhana, 
w zastępstwie ministra handla radca dworu Wady- 
sław Fedorowicz; przybyli posłowie : ka, Andrzej Lu- 
bomiraki, Łazarski, Leo, Federowicz, baron Battaglia, 
Dobija, Średniawski, oraz prezea Izby handlowej p. 
Dattner. — Przy wmurowaniu kamienia węgielnego 
przemówił marszałek krajowy i inni nezestnicy, podno- 
sząc znaczenie nowego zakładn dla yrzemysła krajo- 
wego. Zakład zatrndnia 500 robotników i jeut w peł- 
nym racha. 

Przyjeżdżających witali na dworen: atarouta wa- 
dowicki p. Geppert, marszałek powiatowy dr Marek 


słnżbisty komendant kazał czterem kompaniomipie- 
choty rozstawić się w bojowym szyku w różnych 
stronach miasta ł nakaza? im strzelać salwami, 
gdyby ujrsały jakiś statek powietrzny (z którego 
to rozkazn młedzi ofiserowia po cichu pękali ze 
śmiechu!) A tymcrasem wzdłuż ruty, aeromobiln 
pakał ustawicsnie telegraf i duwonił telefon; do 
Berlina doniesiono, iż widziano aeromobil naprzód 
nad Pocsdamem, sa pół godsiny później nad 
Magdebnrgiem, że następnie między s Bran- 
szwikiem a Halberatadtem okrążył góry Ha reu 
przeleciał nad Wezerą w pobliża Kassel, że na- 
stępnie zginął w chmurach, które okało go- 
dziny ósmej eaciągnęły cały nieboskłon. Telefon 
donesił, że nad całą Westfalią niebo jest bardzo 
zachmurzone, że panoja silny wiatr rachednio- 
północny, pędzący chmury gradowa 1 że zanosi się 
na wielką burzę... Wobec tego sądzono w Barli- 
nie, że aeromobil będzie musiał ostatecznie opaść 
nad granicą belgljską lub francuską, tem 
energiceniej uaknsana więc czuwać posterunkom 
żandarmeryi 1 wojska. Iatotnie około godziny dsie- 
wiątej nad Renem powitała gwałtowna bures z sil- 
nem wyładowaniem elektryczności. 


(Dslisy siąg nastąpi). 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, 


(Rynek główny, linia A—B, 
róg nl. Floryańskiej). 


Łurzezkiewicz | burmistrz Andrychowa hr. Stefan Bo- 
browaki, 

Z Andrychowa piszą nam: W niedzielę ubiegłą 
urządziła tutejsza czytelnia wieczorek patryotyczny kn 
mazczenia Konstyineyi 3 Maja. W program wieczorku 
wchodziły: Odczyt o Konatytncyi 4 Maja, gra na 
akrzypcach, śpiew 1 deklamacya; na zakończenie ode- 
grano jednoaktówkę p. t. „Dzika różyczka“. Wieczo- 
rek przeciągnął się do późnej nocy i wypadł douko- 
nale, to też publiczność darzyła wykonawców niemil- 
knącymi oklaskami. Na wyszezególnienie zasługują 
pny Nowakówna i Pachlówna, oraz pp. Smołueka 
i Pytel. 

Z Białej donoszą nam, że z powodn niezgody 
zgody wńród członków Rady miejskiej, wiceburmistrz 
p. Franciszek Woncelis, złożył swą godność. P, Wen- 
celia zawaze bardzo przychylnie adnosił ulę do polskiej 
ludności, 


D 


Przedsiębiorcy, amerykańscy. 


Fi Niedawno opisywaliśmy w „Nowinach“ położe- 
nie robotnika w Stanach Zjednoczonych. Dziś deie- 
limy się z czytelnikami ciekawemi srczegółami o 
pare a amerykańskich, zaczerpniętemi z 
wieżo wydanej pracy francnskiej Viallate'a. 

(4 Przemysłowcy amerykańscy mówią: „Byliśmy 
prees długi cras spichlerzem Świata, teraz chcemy 
się stać fabryką wszechświatową, a jeszcze kiedyś 
będziemy wssechawiatową izbę płatniczą”. 

To dobrze maluje przedsiębiorców amerykań- 
akich. Do ich rysów charakterystycenych reeczy- 
wiście należy śmiałość pomysłn, rzutkość i, że tak 
powiemy, umiejętność dyskontowania przyszłości. 
Często mają na celu przyszłe rynki raceej, nie te- 
raźniejsze. 
ki Klasy Jndel inteligentnych, wykształconych a 
berczynnych, którzy zajmują tak poważne miejsce 
w społeczeństwach europejskich, w Ameryce pra- 
wie wcale niema. Taką klasę reprezentują tam 
chyba tylko — kobiety. Mężczyźni, bez weględu 
na stan majątkowy, muszą się zajmować pracą, in- 
teresami. 

W preemyśle Amerykanie wykazują świetne 
udolności organizacyjne. Posiadają łatwość rozu- 
mienia i oryentowania się, podwładnym pozosta- 
wiają wiele samodzielności, dążą do obniżenia ce- 
ny produktów nie oszezędnością na materysłach an- 
towych, lecz rozszerzeniem prodnkcyi. 

Z wielką energią Amerykania stwarzeją nowe 
interesy. Np. eby rosszerzyć użycia stali, towa- 
reyatwo Carneghi'ego przekonało budowniczych, ża 
można budować 20-piętrowa i wyższa gmachy, sto- 
snjąc szkielet stalowy. Utworzono specyglne biu- 
ra rysownicze, która budowniczym dostarezały wary- 
stkich potrzebnych rysunków darmo, jeżeli bado- 
wa gmachu przychodziła du skutka. 

Często Europejczycy z podziwem spoglądają 
na młodzieńców, zajmujących bardzo wysokie sta- 
nowiska w administracyi wielkich przedsiębiorstw. 
Amerykanie przekładają energię, rzutkość i zapał 
młodzieńczy Rad rozsądek człowieka starszego, zbyt 
ostrożnego, chociaż doświadczonego. 

I robotnik amerykański prędko przekształca 
się w takiej atmosferze. Pracuja energicznie, aby 
zarobić w końcu tygodnia jak najwięcej. Wśród 
robotników coraz bardziej szerzy się wstrzemięźli- 
wość. W wielu fabrykach i warsztatach surowo 
zabroniono przynosić e sobą trunki i bardzo wielm 
robotników pija na Śniadanie mleko. 

Fabrykanci amerykańscy nsilnie się starają, 
aby jaknajszerzej pracę ręczną zastępować maszy- 
ną. Wszystko powinna robić maszyna — mówią 
Amerykanie. — I tylko maszyna może pozwolić 
na wysoką płacę robotników. 

Amerykanin nie zawaha się wyrzucić zupełnie 
nowej maszyny, jeżeli nkaże się jeszcze lepsza. 

W niektórych fabrykach przeznaczono nagrody 
dla robotników za wskazówki i uwagi, robione przez 
nich co do udoskonaleń w szczegółach maszyn, przy 
których pracują. To zachęca robotnika do studyo- 
wania maszyny, do myślenia przy pracy. 

W wielu fabrykach i warsztatach istnieją spe- 
cyalne szatnie dla robotników I robotnie, gdzie 
zdejmują ubranie dzienne i ubierają się w robocze. 
Prawie wszędzie są nmywalnie, w wielu zakładach 
prysanica i kąpiele. 

W niektórych fabrykach istnieją specyalne po- 
sady t. ew. aakretarzy socyslnych. Często zajmują 
je kobiety. Sekretarze tacy zajmują się sprawami, 
dotycząęcemi położenia robotników i poprawy tego 
położenia; badają potrzeby | życzenia robotników 
1 przedstawiają je dyrekcyi. 

Krótko mówiąc, w Ameryce Północnej powstała 
NOWA rass. Nowa — głównie swą energią. 

Rynek wewnętrzny w Ameryce pochłania wpra- 
wdzie olbrzymie masy prodaktów wytwórczości 
wewnętrznej, ale w rasie przesilenia akonomiezne- 
go można się obawiać zalewu rynków europejskich 
towarami amerykańskimi. Tu, na rynki enropejskie 
będą kiedyś Amerykanie usiłowali rzucić zbytek 
awej wytwórczości. 
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Kanał Kraków- Wiedeń. — Nowy dworzec w Kra- 


kowie. — Tkalnia w Andrychowie. — Mydło kra- 


Jawe: 3 

Krakowska Izba handlowa odbyła wczoraj posle- 
dzenie. 

Prezes Dattner złożył sprawozdanie w sprawia ka- 
nału Kraków-Wiedeń. Sprawa budowy kanała znajduje 
się na najlepszej drodze. 

Dalej wskazał prazes, że wezoraj w ministerstwie 
kolejowem odbyła się konferencys w sprawie budowy 
nowego dworca kolei Północnej. — Ostateczny wynik 
był ten, że minister kolejowy uznał nasze zażalenia 
eo do nowego dworca za sluazne i ostatecznie po neu- 
nięcin przeszkód nowy dworzec osobowy sta- 
nie na miejsen obecnego towarowego. — 
Budowa dworca towarowego prawdopodo- 
bnie rozpocznie sią w jesieni, a dworca o- 
aobowego po usunięciu częściowem dworca towarowego. 
W ten sposób Kraków otrzyma tak potrzebny i odpo- 
wiadający swoim iuteresom dworzec. 

Prezes zaznaczył, że w sobotę odbyła się w Andry- 
chowie nroczysta otwarcie nowej mechanicznej tkalni, 
przy udziale wysokich dostojników. Jent to pierwsza 
tego rodzaju fabryka w krajo, zasługnjąca na najgo- 
rętsze poparcie. 

Prezen zawiadomił jeszcze, że tntejszy fabrykant 
mydła p. Stanisław Rożnowaki zwrócił się do Izby 
z prośbą o interwencyg z powodu ogłoszeń firmy Je- 
rzy Sohicht, że jest „krajowem* przedsiębioratwem. — 
Prezes wskazał na niewłąściwość p dobnych ogłoszeń 
przedsiębioratwa, które nie jest krajowem, tj. galieyj- 
skiem, tak, jak się u nas wyraz ten rozumie i leży 
w Uściu nad Elbą (Aussig an der Elbe). 

Naatąpiły referaty p. Jndkiewicza w sprawie do- 
staw do wojska etc. 


s . 
Strejk piekarzy. 

Naogół pnbliceność przestała się już nawet in- 
teresować strejkiem, którego w mieście nie znać 
wcale. Pp. majstrzy nie ustępują, a wśród ezela- 
dzi panuje jak słychać, coraz większe rozdraźnie- 
nie, które się objawia jnż choćby w tem, że kil- 
kunastu czeladników powróciło do pracy. Jak nas 
informują, czeladnicy nie otrzymują weale ża- 
dnych zapomóg, bo zapomogi pobiera zaledwie 
200/, z ogólnej liczby strejkujących. Partya, któ- 
ra strejk wywołała, nie daje czeladzi nie, wsku- 
tek tego więc obecnie już stosunki tak się uło- 
żyły, że strejk skończy się pewnie jeszcze w tym 
tygodniu i czeladniey powrócą do precy. 

Wczoraj popołudniu odbyła się na Kotłowem zgro- 
madzenia wszystkiech majstrów piekarskich czarnego i 
bialego pieczywa ped przew. pp. Bałoka | Sehleich- 
korna. Majstrowie uchwalili jednomyślnie nis przyznać 
żadnych dalszych ustępstw robotnikom, oprócz pod- 
wyżki o 2 k. tygodniowo minimum cennikowega z ra- 
ku 1906; dalej uchwalili wezwać publicznie robotni- 
ków do powrotu do pracy w przeciągu 24 godzin; 
gdyby tego nie uczynili, majstrowie złożą ich książe- 
ezki robotnicze na ręce odpowiedniej władzy i będą 
ich uważać za pozbawionych pracy, a mami przy- 
atąpią da ogólnego lokautu krakowskiej czeladzi pie- 
karskiej, Przytem powzięli majstrowie uchwałę, że nie 
będą przyjmować peszczególnie zgłaszających się 
da pracy robotników, ale wyłącznie za pośrednictwem 
swych eachów i tylko wtedy, jeżeli czeladź gremial- 
nie wróci da pracy i podpirze warunki dawne, oraz 
zobowiąże się umowę wspólną przestrzegać. 

'To stanowcze odrzucenie żądań robotników nie jest 
zdaje się bardzo właściwem, wywołuje bowiem rozga- 
ryczenia i to w chwili, kiedy piekarze, grnpujący się 
w katolickiej organizacyi, zaofarowali majstrom wa- 
runki, przystępniejsze od warunków, dyktowanych 
przez aocyslistów, Modyfikacya żądań pewnej części 
czeladzi była następstwem interwancyi prezydyum min- 
sta Krakowa. Depntacya czeladzi ndała się bowiem do 
prezesa Koła polskiego Głąbińskiego z prośbą o po- 
moc w nawiązaniu ugody z majstrami. P. Głębiński 
odniómł aig do prezydyum m. Krakowa, które czeladź 
skłoniło do modyfkacyi, Należało tedy z tymi robo- 
tnikami wejść w układy i spełnić ich żądanie, a wte- 
dy strajk byłby faktycznie zakończony. Majstrowie je- 
dnak oświadczyli, że z żadnymi grupami nkładać się 
nia chcą, tylko z ogółem czeladzi. 

Od kilku dni zaczęły się ponawiać skargi, ża nie- 
którzy pp. majstrowie piekaracy, chcąc widocznie i na 
strejku nawet robić interesa, wypiekają bnłki filigra- 
nowaj wielkości, znacznia mniejsze, jak dawniej, a nadto 
niesmaczne i elemne. 

Okazuje się jednak, że nie wszyscy majstrowie tak 
postępują. 

Onegdaj zamieściiśmy nawet liat od jednego z Czy- 
telników ze skargą, Że majster piekaraki p. Wojelech 
Krok wypieka podczas strejku chleh o '/, mniejszy, 
niż dawniej, a sprzedaje go po dawnej cenie, że da- 
lej butki dwacentowa, kajzerki, z płekarni p. Kroka, 
równają się eo do wielkości kułkom centowym. Jak 
stwierdziliśmy, skargi naszego informatora były zupeł 
mia niauzasadnione, bo p. Krok wypieka pieczywo 
odpowiednie do zatwierdzonego przez magistrat cennika 
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bez względu na atrejk po dawnej eenie i bez jakiega- 
kolwiek zmniejszenia wagi. p í 
|. Zniesienie kramów 2 chlebem. 
Maglstrat komuniknje nam: Z powodu małego zby- 
tn chleba w kramach na placach: Jabłonowakich i Ma- 
tejki oraz na Wielopoln, magistrat znosi od 27 b. m. 
uprzedaź chleba w tych kramach, natomiast utrzymuje 
aprzedaż nadal w Rynku głównym i na Wolnicy. Jeden 
z opróżulonych kramów przeniesiony zostanie na Rynek 
główny. 

Z uwagi, że ubožeza ludność zaopatruje się w ebleh 
w gadzinach przedpołndniowych, aprzedaż odbywać się 
będzie od gadz. 6 rano do 1 w południe. Punieważ 
chleb jamy tylko w więkazych ilościach może być wy- 
piekany, a takich ilości nia można dość szybko roz- 
sprzedać i chleb czerstwieje, przeto magistrat ograni- 
cza nię do wypiekania i sprzedaży ciemnego chleba po 
cenie własnego kosztu 36 halerzy za bochenek, ważę- 
cy 1 klg. 46 dkg. 


Terror czeladników piekarskich. 

Podjudzawi przez strejkowych agitatorów czeladni- 
ey piekaracy, którzy w pierwszym tygodniu atrejku zą- 
chowywali się względnie apokojnia, teraz, w miarę prze- 
cląganin się bezrobocia zaczynają terroryzować spokoj- 
niejszych robotników, a nawet posuwsją aig do tego, 
że napadają na piekarnie, jak to już kilkakrotnie miało 
miejsce. Terror pp. towarzyszów nle doprowadzi chyba 
stanowczo do zakończenia atrajkn, jest on jednak zwy- 
czajnym środkiem, używanym przez socyalistów. Rzecz 
to tem przykrzejsza, że już podczas pierwszeg: atrej 
ku ozelądzi, przed dwoma laty, terror, jaki wówezaa 
już za strony czeladzi stosowano, doprowadził czeludź 
tylko do kryminału, kilku z nieh bowiem mnsiuło za 
wybryki pokntować n św. Michała. Dziwić się tylko 
należy, że robotnicy dzisiaj jeszcze pozwalają się wo- 
dzić za nos agltatorom, zachęcającym ich do wybry- 
ków i dopuszczają się wykroczeń, za które jedynie do- 
staną się do kozy. Kronika codzień notuje cały szereg 
takich wykroczeń, które czeladzi wyjdą tylko na złe. 

W mocy z soboty na niedzielę napadli dwaj pro- 
wudyrzy strajkujących, niejaki Jau Idzik i Jan Smo- 
leń na starego, hliako GOletniego czeladnika piekar 
akiego od p. Morgenbemera, Mojżesza Lipacbiitza, ojca 
sześciorga dzieci, który wrócił da pracy i na nl, Jó- 
zefa pobili go tak, że bledna ofiara terroru „towarzy- 
azów“ do dziśdnia jest chory. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek napadła ban- 
da czeladzi na piekarnig p. Kroka przy ulicy Rako- 
wiekiej i powybijała szyby w piekarni oraz zniszczyła 
ciamto, — Również w nocy z poniedziałku na wtorek 
wybito szyby w tej piekarni, dziwiejszej zaś nocy na- 
padnięto w tem sam sposób na piekarnię przy ulicy 
Długiej, jednak tu się czeladnikom powinęła noga 
i dwóch z nich, 21-letniego Jana Idzika i 20-letniego 
Staniaława Smolenia, aresztowano w chwili, gdy ka- 
mieniami rozbijali okna. — Idzik i Smoleń stali wi- 
docznie na czele grupy, która przez wybijania szyb 
w piakarniach chciała zmusić majstrów do ustępstw. 
Obydwu aresztowano i odstawiono do sądu. 


Pahiele majstra piekarsklega. 

Terror nie kończy się jednak na tem, Wczoraj 
w uacy czeladnicy pobili w niesłycheny sposób majstra 
piekarskiego Romualda Troczyńskiego, właściciela pie- 
karni przy uliey Stolarskie. Sprawa miała przebieg 
następujący : 

Stanisław Mlałkowski, czeladnik z piekarni p. Tro- 
ezyńakiego, wyszedł wczoraj po godz. 8 wieczór z do- 
mn na Dębnikach do pracy, gdyż do pracy powrócił. 
Przy moście Zwierzynieckim spostrzegł dwu znajomych 
mn z widzenia ezeladników, którzy szli za nim krok 
w krok, aż do ulicy Grodzkiej. Przed magistratem do- 
piero odczepili się i azybko poszli ku Ryukewi, pra- 
wdopodobnie do lokalu Stowarzyszenia piekarzy, mie- 
azczącego się w kamienicy przechodniej z Rynku na 
ml. Stolarską, bo gdy Miałkowski przyszedł przed pie- 
karnię, spotkał tam już gromadę, złożoną z 20 czela- 
dników, pod wodzą dwóch atrejkowych prowodyrów 
Ignacego Tamczyka i Józefa Duszyka, którzy go na- 
tychmlaat upadli i asczęll grozić zabiciem nawet, jeśli 
pójdzie do pracy. Miałkowaki zaczął krzyczeć i wołać 
na pomoc p. Troczyńskiego, gdy jednak p. Troczyński 
wyszedł ze sklepu, czeladniey rzneili się na niego, je- 
dem z nich uderzył ga laską w głowę tak, że mu zni- 
azczył kapelusz i zranił go w czoło, drudzy zań za- 
częli go okładzć laskami po całem ciele, zachęcani 
przez Tomczyks, który wołał elągle: „bij kurżnja 1“ 
Dopiero kiedy zauważyli, że panna sklepowa wybiegła 
na ulicę, widocznie z zamiarem zawezwania na pomoc 
policyi, opnścili p. Troczyńskiego i rozbiegli się. Tom- 
czyka jednak w nocy aresztowano; dziś został on od- 
astawiony da aresztów sądowych, pod zarzutem zbrodni 
gwałtu publieznego i ciężkiego pobicia ciała, za co go 
czeka kryminał, — P, Troczyński jest poważule chory. 


Co słychać w mieście? 
Kalendarzyk na czwartek. 
ÈTeatr miejski: „Król Stanisław August" 
~ Teatr ludowy; „Trójka kultajska* popoł., „Wesele Fon- 
sia” wiecz. 
W parku Jordana: Festyn na polskie szkoły na kre- 
sach pop. 
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a swój bogata zaopatrzony skład ohuwia wykonanego z najwię- 
_ © kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
M lość È po cenach możliwie przystępnych. 


Polecając sie łaskawym wzgledom Szanownej P. T. Publiczności. kreślę sie za firmę WALENTY KORTA. ' 


~ Teatr Rozmaitościęw Parkn krakowskim. Początek”'co- 
dziennie o g. 8 w. r 

Chromofotoskop ul. Florytńska 4, otwarty od g. Sgra- 
no do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Teatr Kineton g- 3 i 5 
pop. 68% i Bija w. 

Kalendarzyk na plątak. 
-Teatr miejski: „Cavalleria rusticana“ i „Pajace”. 

W sali Rady powiatowej: Walne zgrom. Towarz ry- 
backiego g. wpół do 4 pop 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek 00- 
dziennie o g. 8 wiecz. 

Chromofotoskop ul. Florynńska 4, otwarty od A rano 
do 9 wieczór. 

Przedstawienie kinematogr.: Taatr Kineton 3 przedata- 
wienia codziennie o g. b, 6%, i 81/4, 

Z teatru mlejskiego. Najbliższa sobota przynieaie 
wznowienie nlegranej od lat dwudziestu kilku, a pełnej 
humoru, komedyi Blizińskiego: „Karyerowicz*, z pa- 
nem Sobiesławem w roli tytułowej. Jedną z ważniej- 
azych ról męskich grać będzie p, Antoni Siemaszko, 
Pozatem grają w sztuce pp.: Wolska, Słubicka, Kry- 
sińska, Janiczówna, Jednowski, Stępowski, Leszczyński, 
Kosiński, Szymborski i Bończa, W roli zań Kazimiery 
debiutuje p. Zmijewska. 

Koncert na dochód szkoły ludowej w Blałej. 
Uczniowie pana Horbowaklego wypełnili po raz drugi 
w krótkim odstępie czasu poważny 4 obfity program 
koncertn, tym razem z atrakcyą panny Asty Mayer i 
pani Carnioli. Produkcyę rozpoczęła panna Łowczyń- 
ska bardzo udatnia wykonaną aryą z „Glocondy“ Pon- 
chisilego. Panua Asta Mayerówna, a zaczozytnie 
z niezwykłej muzykalności, odbywała taj zimy utudya 
we Włoszech i dala nam sposobność ocenlenia postę: 
pów w aryi z op. Mascagniego „amico Fritz“, Bardzo 
korzystnie przedstawiła sig w scenie z op. Pucciniego 
„Cyganerya*, którą wykonała z p. Jendlam, Wrodzo- 
na muzykalność ułatwia tej młodej artystea przyawoje- 
nie sobie wybornych wakazówek wokalnych i atylowych 
co szczególnie w powyższym numerze programu było 
widocznem.| tod 

Bardzo dobrze azezególnie pod względem wokalnym 
zaprezentował sig p. Zopoth w aryl z „Wilhelma Tel. 
la“ Rossiniego. Głos barytonowy, niezwykle silny i 
znacznie rozwinięty, dowodzi bardzo dobrej szkoły, a 
śmiałaść i pewność p. Zopatha, prawdziwych zdolności, 

Pan Plasecki wykonał aryę z op. „Onegin“ Ozaj- 
kowakiego bardzo poprawnie. 

Pani Carniola wystąpiła w natępie z aktu III z op. 
„Warther* Masaeneta w tow. panny Maysrównej i p. 
Jendla. 

Artystka ta nie jest śpiewaczką, o którejby male- 
żało mówić ezem będzie, ala czem była i jost — jest 
artystką rutynowaną, wykwintną, o głosie nieco przy- 
tłumionym, ale bardzo sympatycznym i zdolnym do wy- 
rażania tego 60 artystka wyrazić pragnie. Skala uczuć 
nie ma porywów wielkich, ale zato odznacza wię ukoń- 
czoną harmonią i wielkim smakiem. 

Równia gorące oklaski zdobyła artystka ta za aryg 
z op. „Mignon“ Thomasa i aryg z „Hrabiny“ Mo- 
niuszki. 

Septet z op. „Królowa Saba“ Gounoda odśpiawany 
przez pp. Czerwińską, Gajezakówną i Mayerównę, oraz 
pp. Jendla, Piaaeekiago, Skalskiego 1 Zapotka, pod kie- 
runkiem prof. Horbowakiego, wypadł wybornie. 

Pan dr Jendl, tenor, którego dobrze znamy, popi- 
sal wię świetnie we wszystkich zbiorowych numerach 
programu. Rolę miał znaczną i trudną. Delikatność 
i miękość „piana*, stopniowanie pełne smaku, nlezwy- 
kłe poezacie, wybiegające po za granice waknzówek, a 
obok tego spokój i niczem nle zamąconą pawność, two- 
rzą pokaźną sumę niepospolitych zalet. Publiczność zro- 
zumiała to i dała niejadnokrotnla wyraz temu gorąca- 
mi oklaskami. 

Prof. Horbowski, który takie świetna dowody pra- 
cy i umiejętności składa, był również przedmiotem har- 
dza gorącego nznania. 

Z gotowością znaną do koleżeńskich usług akom- 
paniował bardzo starannie pan dyr. Barabasz. Poraj. 

Z teatru ludowego. We czwartek d. 28 b. m 
granym będzie po południu o godz. 3-clej wodewil w 
4-ech aktach „Trójka hultajska* Nentroja, ze śplewa- 
mi i tańeami, tak wesoły i zahawny wodewil ściągnie 
zapewne liczną publiczność. Wieczorem o godz. B:ej 
po raz pierwazy „Wesele Fonsia*, krotochwila w A-ech 
aktach R. Ruszkowskiego, trysksjąca jędrnym humo- 
rem polskim, jest to jedna z najwspanialszych fara 
polskich, nie schodząca nigdy z repertuaro acen na- 
azych. W rolach głównych wystąpią pp.: Konarski, 
Cholewicz, Kalinowski, Wolski, Falkowski, Wieniawa, 
Sieniawa, Zielińska i wielu innych. 

Wielki festyn na szkoły kresawa urządza ru- 
chliwe Koło Pań T, 8. L. jutro, t. j. we czwartek w 
parku dra Jordana, — Nie wątpimy, że przepiękny 
cel, wzmocnienia naszych posternuków narodawych na 
kresach, Ściąpnie do parku tłnmy patryotycznej publi- 
cznońci, która w ten sposób złoży dowód, ża umia od- 
czawać potrzebę samoobrony na kresach i nie pozo- 
staje obojętną dla celów T. S, L. Komitet, przytem 
dołożył także starań, aby zadowolnić najbardziej na- 
wet wygórowana wymagania. 

Festyn ma wspaniały program. Pragnący rozwese- 
Jenia umysłu, zaajdą go w rozlicznych rozrywkąch 
i niespodziankach, np. w grocie „baby Jagi“, która 
odsłaniać będzie ciekawym tajniki przyszłości i prze- 
szłości, a w czarze napoju wiecznej miłości poda nja- 
zawodny środek na wszelkie atrapienia i dolegliwości. 
Uprzejme pp. gospodynie festynu pomyślały i o posił- 


Wartościowe podarki 


Papiereśnire, łyżki, Tyre- 
czsi srebrua, ensiernice 
wrak wsc ikie inne wyroby 


z chiuskiego zrabra 
Cenniki na żądanie 


darmo. 


"zza 


zza 


D iu dla ciała, więc obfitym a tanim kosztem przyciągną 
niezawodnie tłumy ludzi. Nie wątpimy, że festyn wy- 
padnie wspaniale. 

Dla młodzieży rękadzielniczej. Wydział kraj. o- 
glurza konkura na stypondya z fundaeyi á. p. Adam- 
skich, przeznaczone dla młodziaży rękodzielniczej, pra- 
gnącej krztałeić sią dalej w obranym zawodzie w kraju 
lub poza jego granicą. Pierwszeństwo słnży kandyda- 
tom, uradzonym w Tarnowie. Podania należy wnieść 
do wydziału kraj. najpóźniej da 1 lipea br. Bliższych 
Informacyj udziela Izba handl. przem. w Krakowie. 

Zjazd chirurgów polskich odbędzie się w r. b. 
w Krakowie w dniach 10 i 11 lipca. 

Odznaczenie fotografa. P. Edward Pierzehalski, 


æ właściciel znanego zakładu fotograficznego w Krako- 


wle, otrzymał na wystawie hygieniczno-przemysłowej 
w Paryżu najwyżaze odznaczenie i medal złoty za do- 
skonałe fotografie. Nadmlenić należy, że z Galicyi za 
fotografie odznaczenia uzyskał tylko p. Pierzchalski, 

Kradzież u p. Krengla. Pogłoski, jakia wczoraj 
rozeszły się po Krakowie, o aresztowaniu w Wadowi- 
cach sprawców kradzieży z włamaniem n p. Krengla, 
okazały się nieprawdziwymi. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi komisarz Krupiński, na razie jednak jest 
ano otoczone ścisłą tajemnicą. Zaznaczyć należy, że 
dwaj młodzi ludzie, którzy kupili n p. Krengla w 
przeddzień kradzieży złoty łańcuszek i na zadatek zo- 
stawili 34 kor., wozoraj zgłomili się i doyłaeili 30 ko- 
ron. Przypuszczenia, jakoby oni mieli coś wspólnego 
z kradzieżą, okazały sią mylne. 

Tahórzastwo, czy brak litości? W sprawia 
utonięcia onegdaj w Wiśle ucznia gimnazyalnego Cy- 
ganika otrzynojemy od wiarygodnej osoby następujący 
list: 

W anbotę dnia 23 bm. atong? w Wiśle podczas 
kqpieli uczeń III. klasy gimnazyam św. Jacka, Piotr 
Cyganik. Piętnastoletni ten chłopiec, nad wiek awój 
rozwinięty i wyrośnięty, wazadł, trzymając się za ręce 
z kolegami da Wisły. W jednej chwili porwał go wir. 
Koledzy z przeatrachu pouciekali na brzeg. Tonął więc 
wobec mnóstwa przypatrujących się Indzi — opada) 
było parę łódek z uczniami z wyższego pimnazynm 
i łódź ratunkowa ze strażnikiem, mima ta nikt nie- 
szczęćliwemu nie pomógł. Dwa razy biedak wypływał, 
rękę w górę podnosił i wzywał głośno ratunku, Stra- 
żnik mie'ski wprost odpowiedział, że on jest przezna- 
czony do strzeżenia brzegn przeciwnego i ani krokiem 
się nie ruszył, chociaż ratunek był możliwy i nawet 
mdgłby hpć aknteczny. 

Zwłok nawet szukać nie chciał i rzeczywiście do 
dziś dnia ich nie znaleziono. Z najwyżazem ohurze- 
niem uapiętnować należy teu karygodny czyn bezlito- 
śnego strażnika, a podnieść dziwną, bez litości, obo- 
jętność „widzów“ tragedyi borykającego się za Śmier- 
cią chłopca. 

Zrozpaczony ojelec zwraca się z gorącą prośbą do 


sh ludzi dobrej woll, do mieszkańców gmin nadhrzeżnych, 


odnośnych urzędów parafialnych i gminnych, aby gdy- 
by na zwłoki natrafili, zechcieli łaskawie uwiadomić 
go o tem. Adres: Adam Cyganik, Czułów, poczta Prze- 
ginia dnchowna, powiat krakowski, Chłopiec był bez 
mbrania, lat 15, wzrost wysoki, włosy czarne, nad 
czołem w górą zaczezana, 

Pisma ludowa uprasza sig o przedrukowanie — 
celem nwladomienia włościan gmin nadbrzeżnych. 

Cenną broszkę, wysadzaną brylantami, dyamen- 
tami, szaframi i perłami, zakweatyonowała pollcya 
u podejrzanej osoby. Właściciel może ją odebrać w dy- 
rakcyi palieyi. a 

Tapielec. Wezoraj koło godziny 5 po paładnin 
wyłowiono w Wiśle w pobliżu Skałki zwłoki mężczy- 
zny w wiekn 20—22 lat. Zwłoki znajdowały się w 
wodzie przypuszczalnie 2 doby. Identyczności na razie 
nie zdołano atwierdzić. 

Śmierć przy kawle. Wczoraj wieczorem w mle- 
czarni p. Dobrzyńskiej na plantach zmarł nagle jakiś 
mężczyzna, podobno x Królestwa, w chwili gdy pił 
kawę. Wezwane Pogotowie ratunkowa skonatatowało 
już tylko zgon. 

Operator kleszonkowy. Wczoraj po południu a- 
resztował ajent policyjny Deresz 28-letniego Jana Ko- 
walskiego z Dębicy, który uwijał się za kradzieżami 
kieszonkowymi, między emigrantami na stacy) w Pła- 
szowie A 

Muzyka kaścielna. Jutro w uroczystość Wniebowatąp. 
Pańskiego, w ko Najśw. Pammy Maryi, w czasie sumy 
Pontyfkninej, o godz. 10, chór miejscowy wzmocniony od- 
Kpiawa Mezę Fr. Śchópia © dur na 4 Rosy męskie z tows- 
rzyszeniem orkiestry 18 pp. Graduale ka. Mitterera, Offer- 
toryum ko. Molitora. i 
Wyoleczka kalejarzy. Kolejarze z Łańcnta i Przeworska 
urządzają w dniach 80 à 31 maja br. wycieczkę do Krako- 
wa. Freyjazd osobnym pociągiam do Krakowa, który po- 
cząwazy od Jarosławia do Rzeszowa włącznie, zbierał bę- 
dzia wycieczkoweów, dnia 80 maja b. r. o 6 rano. W pro- 
gram wycieczki wchodzą : y 
„|Dnia 30 maja br. Po przybycin do Krakowa wysłu- 
Tanis Mszy dw. w kościele N. P. Maryi, następnie pochód 
donkoła rynku, złożenie wieńców u stóp pomnika Mickie- 
wicza i na kamienin pamiątkowym Kościuszki, zwiedzenia 

kopca Kościnazki, kościołów, muzeów i wogóle innych pa- 
/ miątek przeszłości; popołudnin przedatawienie w teatrze 
zim „Kościnezko pod Racławicami". P 

nia 81 maja hr. Rano pobudka muzyki straży po- 
žamej łańcuckiej, o g. 7 wysłachanie Mazy áw. w kościele 
N. P. Maryi, popołudniu udanie się na festyn w Parku Jor- 
d — wieczór powrót. Połowa dochodu przeznaczona na 
tzytelnię kolejową w Łańcucie, u druga połowa ba cele 
„Samopomocy* kolejowej. Do wycieczki tej przyłączają się 
takto włońcianie z okolic Łańcuta i Przeworska, niemniej 
tameczna inteligencya. 

—— 


Stefan POTĘDSKI Anarzj Schultz 
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Zamówienia odwrotnie, — W niedziele i święta z 


Repertuar teatru mlejsklego : 

Piątek: „Cavalleria rusticana“, opera w 1 skcie Ma- 
scagniego i „Pajace* Leoncavalla > 

Sobota: „Karjerowicz!, kom. w 4 akt. J. Blizińskiego 
(występ A. Siemaszki). 

Niedziela godz. 3 popoł.: „Kościuszko pod Racła- 
wicami“ 

Niedziela godz. wpół do 8 wiece.: „Car Samozwa- 
niec" A. Nowaczyńskiego. 


Kto chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem my 
dłem, które jedynie chroni skórę od wpływów zewnętrznych, 
ten musi wyraźnie żądać wyrobów 

Malinowskiego. 

Te fabryka wyrabia prawdziwe przetłnezczone mydła 
toaletowe. Mydła alkaliczne silnie pieniące, niazczą skórę, 
gdyż odbierają jej naturalny tłnszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostawiają delikatną warstewkę tłuszczu, chronią i ndeli- 
katninją cerę. Da nabycla w renomowanych składach. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. W Izbie posłów po odczytaniu wnio- 
sków t interpelacyj rozpoczęto rozprawy nad na- 
głym wnioskiem Eugeniusza Lewickiego w sprawie 
zabicia z motywów politycznych 6 lutego 1908 r. 
Marka Kahsńca w Koropeu. 

W końeu mowcś cofa swój wniosek, który zo- 
staje przydzielony komisyi wojskowej. 

Budżet w druglem czytaniu. 

Następnie uchwalono przedłożyć komisyi bu- 
dźetowej sprawę uwolnienia od stempla wszystkich 
fandacyj jnbilenszowych, poczem Izba przystąpiła 
do obrad nad nagłym wnioskiem Steinwendera a 
natychmiastowa przystąpienia do obrad nad bndże- 
tem w drugiem czytaniu. 

Pos. Wasilko oświadcza, że Rusini głosować 
będą przeciw budżetowi, dając tem rządowi votum 
nienfaości. 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Jeneralny mowes pro hr. Sternberg w gwal- 
towny sposób protestuje przeciw onegdajszej mowie 
pos. Masaryka, któremu odmawia prawa przema- 
wiena imieniem narodu czeskiego i odgrywania 
roli sędziego między Polakami a Rusinami. Pod- 
nosi, że mogłoby się stać dla narodu czeskiego fa- 
talnem, gdyby niemiecko-polski sojusz przeciw Cze- 
chom został zawarty. Przechodząc do sprawy sa- 
mej, podnosi mowea konieczność zmiany regulami- 
nu, podwyższenia płac żołnierzy i zaprowadzenia 
dwuletniej służby wojskowej. Protestuje już terez 
przeciwko ograniczanin ubezpieczenia na starość 
tylko do zorganizowanych robotników. Obszernie 
następnie omawia sprawę Wshrmnnda, przeciwko 
któremu ostro występuje. Zaznacza w końcu, ża 
jest obowiązkiem stronnictw patryotycznysh skupić 
się około rządu do walki przeciw demagogom sa- 
cyalno-demokratycenym, celem nzdrowiania stosun- 
ków_ parlamentarnych. 

Jeneralny mowca conira pos, Parnerstorfer 
oświadczył, że socyaliści głosują za nagłością nie 
dla wyrządzenia przysługi rządowi, lecz dlatego, 
by posłom wszystkich narodowości dać sposobność 
przytoczenia życzeń i żalów, a parlamentowi za- 
pewnić najważniejsze jego prawo, t. j. parlamen- 
tarna kontrolę administracyi. 

W głosowaniu negłość wniosku pos. Stein- 
wendera znaczną większaścią przyjęta i przy- 
stąpiąna da dyskusyi jeneralne| nad budżetem na 
r. 1908. 

Po krótkiej przemowie jeneralnego sprawo- 
zdawcy Stelnwendera zabrał głos pierwszy 
mowca contra Baxa, który przemawiał po cze- 
sku. 

Pos. Battaglie saznaczywszy, że dr. Lewicki 
uzasadniał w dłuższej mowie wniosek nagły, po- 
czem go cofnął, przez co odebrał mażność odpo- 
wiedzi, oświadcza, że z tego powodu musi powró- 
cić do przedmiotu tego wniosku nagłego. Przez 
agitacyę kilkn ukraińskich księży spokojna lud- 
ność we wal Koropcu została do tego stopnia pod- 
burzoną, że pod wodzą Kahańca część tej lud: 
ści postanowiła zemścić się na przeciwnikach po- 
litycznych, Polakach 1 Rustnach, przez czynna 
ataki. Kahaniec włamał się e gromadą ludzi do 
trafiki, stamtąd wyciągnął dwóch chłopów i obił 
ich. Gromada ta następnie biła chłopów przeje- 
żdżających i ściągała ich z wozów. Wówczas eja- 
wiła się żandarmerya i jednego z nich areszto- 
wała; chciała także aresztować Kahańca, który 
wówczas wołał o pomoc. Zbiera się tinm ludzi, 
który chce go gwałtem oswobodzić Żandarmi ¢o- 
fają się wśród groźnej dla nich sytuscyi na most. 
Selsk staja się atraseny. Tam widzą żandarmi, że 
nie są pewni życia. Mimo to nie robią użytku 
z broni. Dopiero, gdy tłnm chwycił za bagnety, 
jaden z żandarmów zadaje Kshańcowi pchnięcie 
bagnetem, które miała go trafé w ramię, a nie- 
szczęśliwie trafiła w pierś. Czy jednakże rząd 
polski za to jest odpowiedzialny, że padburzony 
tłum rzuca się na zastępców władzy państwowej? 
Cey raczej nie gą za to odpowiedzialni c! księża, 
którzy lud w nieposłnszeństwie, w nienawiści do 
wszelkiej władzy wychowują ? 

Drisisj przyszła znowu depesza z Czerniecho- 
wa, gdzie od lat trwa spór między chłopami a 
właścicielem dóbr o prawo rybołostwa w stawie. 
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Spór ten ma dinga historyę, która znowu” dowo- 
dz}, jak przez niesnmiennych agitatorów podko- 
puje się w narodzie poczucie obcej własności. 

Jak Rusini będą się dalej sachowywść, nie 
wiemy, są oni charzy i dlatego nieobliczalni. Nie 
można też wiedzieć, czy po mordzie z 12 kwie- 
tnia, po przeprowadzonej właśnie dyskusyi, wstą- 
pią na drogę uspokojenia mas, czy też mają za- 
miar przez dalsze gwałty zdobywać koneazye. Na 
tej drodze jednakże nie poprawią losu swego na- 
rodu, ponieważ cały świat cywilizowany wystąpił 
przeciw zwycięstwu terroru. Możecie nam jeszcza 
wiele złego wyrządzić, ale nasze zaufanie w siły 
narodn naszego jest tak wielkie, że spoglądamy 
ze spokojem w przyszłość. Lad polski rozumie, że 
trzeba w czasach, w których krew jego własnych 
synów płynie, zachować tę godność, którą zawste 
także w natrudniejszych czasach zachowywał. (0- 
klaski n Polaków). 

O zajścia w Czerniechowie. 

Pos. Wityk w zapytania do prezydenta pod- 
nosi, że w Czerniechowie onegdaj pięcia chłopów 
zastrzelono. Prócz tego zraniono ciężko kilku chło- 
pów, z których 4 już zmarło. Mowca zapytuje 
prezydenta, czy zechce zażądać od ministra spraw 
wewnętrznych, by władze beepieczeństwa i żan- 
darmerya w Galicyi szanowały życie obywateli 
taby winnych jak najrychlej nkarano. (Oklaski), 

Pos. Breiter: Przytoczony przez p. Wityka 
wypadek jest tak brntalny, że choć to nie odpo- 
wiada regulaminówi, muszę o nim mówić. Uws- 
żam us wskazane wysłanie komisyi z Wiednia do 
Qzerniechowa, aby zajścia objektywnie zbadać. 

Pos. Głąbiński: Koło polskie dowiedziało się 
o tem nadzwyczaj smutnem zajścia i wystosowała 
interpelacyę do ministra spraw wewnętrznych. 
W tej interpelaeyi żąda się jak najostrzejszego 
śledztwa. Mowea zapytuje prezydenta, czy zechce 
interpalacyę natychmiast doręczyć ministrawi. 

Pos. Liehermann: To jest obłuda, nie in- 
nego. 

Pos. Stapińeki: Wy jesteście przyczyną te- 
go wszystkiego! (Rozmaite okrzyki. Między po- 
słem Stapińskim a kilku posłami socyalistycznymi 
przychodzi do żywej wymiany słów). 

Pos. Ellenbogen: To tylko w Galicyi może 
się zdarzyć. 

Rusini wołają ku ławom polskim: Oto jesteś- 
cie mordercami! — Do krzyków wmieszał się 
także pos. Breiter i między nim a pos. Stapiń- 
skim przyszło do bardzo ostrej wymiany słów. Na 
wołania Rusinów odpowiedział im hr. Dzteduszy- 
ekt tonem wzburzonym: Wy jesteście sprawcami 
wszystkich nieszczęść — wy, którzy lud podbu- 
rzaeie ! 

Pos. Staruch: Wstydź się pan swoich el- 
wych włosów! Pańskie ręce krwią zbraczone. 

Hr. Dzieduszycki (bardzo wzburzony): 
Pan jesteś mordereą chłopów. Każda kropla krwi 
spada na głowy waszega stronnictwa. 

Hr. Dzieduszycki tak był wzburzony, iż 
nie mógł dalej mówić 1 wyszedł w towarzystwie 
kilku posłów do kuloarów, gdzie dopiero uspo- 
koit się nieco, poeczem odjechał poworem do 
domo. 

Wiedeń. Posłowie ruscy Patrnszewicz i Ba- 
czyński udają się na pogrzeb zabitych przez žan- 
darmów właścian do Czerniechowa. 


Posledzenie środowe. 
Q zajścia w Czarniechowia, 

Wledeń. W Isbie posłów prezydent W eissa- 
kirehner zawiadomił, że wczorajsze interpela- 
eye w sprawie zajść w Czerniechowia jeszcze wero- 
raj przesłał ministrowi spraw wewnętrznych, któ- 
rema obecnie udziela głosu dla odpowiedzi. 

Minister Bienerth: Na wniesione wczoraj 

przee pp Głąbińakiego i tow. i Romań- 
czuka i tow. interpelacye w sprawie ubolewania 
godnych zajść w Czerniechowie stwierdzam, że na- 
tychmiast na podstawie pierwszych wiadomości za- 
reądziłem przeprowadzenie szczegółowego śledz- 
twa. Wedle dotychczasowych informacyj urzędo- 
wych, sprawa miała następujący przebieg: Wie- 
czór dnia 26 bm. w rewirze rybackim, należącym 
do hr. Korytowskiego. 
Pos. Brejter: W jaki sposób go dzierżawi? 
To jest rzecz główna| Pos. Wityk: Obrabował 
chłopów! Są na to dowody! Prezydent: Pro- 
szę przecież wysłuchać ministra | 

Min. Bienerth: Koło Czerniechowa žandar- 
mi przyłapali złodeieja, który bezprawnie łowił 
ryby i jego matkę, która stała na straży, pilnu- 
jąc, aby nie został przyłapany. Oboje odstawiona 
do kancelaryi gminnej. 

Pos. Trylowski: To było małe dziecko! 
Pos. Wityk: Chłopi msją prawo tam ryby 
łowić! (Różne okrzyki na ławach ruskich), 

Pos. Pastor: Zgłoście wniosek o otwarcie 
dyskusyi, gle nie przerywajcie. (Różne okrzyki u 
Rueinów). 

Min. Bienerth: Pozwoliłem sobie na po- 
tuątku zaznaczyć, że przedstawiam przebieg spra- 
wy ne podstawie nadesłanego sprawozdania. Sẹ- 
dzę, że może byłoby wskazanem, abyście panowie 
byli tak grzeczni przedstawić stan rzeczy, A aby- 


Przybory do szycia i haftu 
w wielkim wyborze i dobo- 
unkach. n 


rowych gat 


śele potem krytykowali. Łącznie będziefto łatwiej. 
(Okrzyki u Rusinów). « 
Prezydent: Po co panowie interpelujecie, 
skoro nie chcecie słachać odpowiedzi? (Oklaski). 
Następnie minister wśród mstawieenych prze- 
rywań Rusinów, przedstawia owo zajście, w Bpo- 
sób, podany przez nas w depeszy. 


. 
Telegramy „Nowin“. 
Hołd dla cesarza. 

Wiedeń. O akcie hołdowniczym siły zbrojnej 
ogłaszają następnjące szczegóły: W sobotę 30-g0 
maja o 12 w południe odbędzie się hołd w sali 
ceremonialnej. Po hołdzie generalicyi przyjmie 
cesarz przedstawicieli tych pnłków, których jest 
właścicielem od lat 60. Następnie odbędzie się ga- 
lowe śniadanie, w którem cesarz weźmie ndział, 
Wieczór odbędzie się uroczyste przedstawienie 
w operze. Bilety na przedstawienie otrzymają je- 
dynie wojskowi, przedstawiciele wszystkich szarż, 
a więc także załogi. Cywilni i kobiety nie otrey- 
mają zaproszenia. 


ZE SWIATA. 


Tragiczny koniec festynu. (Do illustracyt ty- 
tułowej), W jednem g włoskich miasteczek Jolia- 
no de Campanis pod Neapolem, tragicznie zakoń- 
czyła się uroczystość Święta Madonny del' Arco. 
Ludność włoska rozmiłowana jest w hałasie i w- 
śwletnia wszystkie awe festyny strzelaniną i pu- 
szezaniem ogni sztucznych. Na festyn dążył mło- 
dy obywatel Sebastiano Rousso, który miał w kie- 
szeni dwie papierowe bomhy. Potknąwszy się o ka- 
miefń, upadł i skutkiem uderzenia, bomby ekaplo- 
dowały. 

Mieszanina eksplodująse wybuchła z taką siłą, 
że nieszczęsny Rousso został strasenie poparzony 
i poszarpany i zmarł na miejscu. Ostrożnie więc 
z ogniami sztucznymi, 
m 


Zawiadomienie. 

Cech piekarzy białego pieczywa w Krakowia wraz 
z członkami Stowarzyszenia piekarzy czarnego pieczy- 
wa w Krakowie zawiadamia niniejszem wszystkich eze- 
ladników piekarskich, iż w razła niezgłoszenia ulę ich 
do 24 godzin do objęcia pracy u swych pracodawców, 
n których przed rozpoczęciem atrejku pracowali, kaląż- 
ki robotnieze tychże zostaną pa upływie dalszych 94 
godzin złożona w Magistracie miasta Krakowa lob w 
odnośnych c. k. Starostwach, a tem sąmem stosunek 
pracy zoatanie rozwiązany. 

Kraków, dnia 27 maja 1908. 
Cech białega pieczywa wraz z Stowarzyszeniem pie- 

karzy czarnego pieczywa w Krakowie. 


Patrz pan, teraz dopiero czuję 


SE] działanie przechadzki, gdy sobie mogę tak ewobodnie, 
a głękoko odetchnąć. A mogę to zrobić od cezam, jak 
IE 


się przyzwyczaiłem co rano i ta wieczór regnlarnie 
zażywać prawdziwe eodeńskie pastylki mineralne 
jeg Faya One to chronią mnie przed zafegmieniem, 

przed kaszlem, są dla mnie poprostu dobrodziejstwem. 
(R) W każdej aptece, drogneryi i składzie wód mineral- 
ES) nych nabyć je można po 1-26 kor. ra pndełko. 
Generalna reprezentacya na Austra-Węgry: 


W. TH. GUNTZERT, Wlan IV/1. Grossa Nengassa 27. 
662 Kto spotka 


zbłąkanego człowieka, wzrostn średniego, z łysy 
głową, siwą krótką brodą, o przytępionym umyśle 
1 mowie, utykającego na jedną nogę, ubranego 
w ciemną zarzutkę, czapkę, bez marynarki, niech 
go odprowadzi lub da znać do Padgórza, ul. Koł- 
łątaja |. 6 u stróża, ra wynagrodzeniem 10 kor. 


Podziękowanie. 


Dotknięci bolesną stratą jedynego syna á. p. Władysła- 
wa Ostrowskiego, ucznia TI. klasy I, szkoły realnej, skła- 
damy ninejszem nasze najgorętsze podziękowanie wszystkim, 
którzy raczyli wziąść udział w pogrzebie i nab. żałobnem, 
szczególnie Wieleb. Ke. Katechecie, WW. PP. Profasorom 
i wszystkim Kolegom é. p. zmarłego. 

Marek i Anna Ostrowscy. 


Ir Władysław Marczyński 


b. sakundaryusz Szpitala św. Łazarza 
ordynuje w chorobach wewnętrznych od g. 3 do 4 
popołudniu. 


Sienna 7. Telefon 617. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Júzafy Nowiiskiej-Horakowaj ~ 


w Krakawle, ul. Mikałajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od nnjekromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład tramien, wieńców 
itp. Sprowańza I wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


NA CZERWIEC 


polosa 


Miąremia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiego | 3 


w Krakowie, ul. św. Jana 6, (Fotel 
Saski). Telefon Nr. 708. 
Czosnowska hr. M. 
Orytanie i rozmyślanie na cześć 
Merca Pana Jezusa. 1 Ka z prze- 
syłką K. 1:45. 


Lefebere A. ks. 

Miesią* Czerwiec, składający aig 
z trzech nowen i lrsydzieśtodnio- 
wego nabożeństwa o życiu wewnę- 
1rsmem Gheystni K. 2:60, z prze- 
syiką K. 3 
w 
Prokop O. Kapucyn. 

Miesiąc Najsł. Serca Jezusowego 
opr. w płótno avg. z futarałem. Oena 
K. 2, » przesyłką K, 2'45. 


Wydanie wielkim drukiem! 
NRUBNE OGŁOSZENIA 


ga 4 halerzy ad wyrara 
minimum 6U halozzy, 


Poszukiwame. 


Rutysowaty 


piwie kuplefowy 


uras Śpiewaczka (sopran (UN 
wnwpran) zedhcą zgłosić sial 
iśmiennie pod R K dn Amie 
nistesegi „NOWLN* 
Poszukiwany taki PIANISTA- 
jakrmpasintór. Zatrndkienie w go 
dnach wieczomyrh w Krakuwia 
tzlawać| 


Poszakujemy sprzedawcy 


gazet do gids na Małym 
u 


Kaucja measa 50—100 Korom 
Józef HOPCAS — Antonina 
Saiomonowa. 552 


n—m—u— 

dy uje" 
Zdolne panny. mamie ma 
dobrem wynagrodzeniem, w prazo: 
wid suki damskich Ignacego So 


bolewskiego, Grodzka 3. 632 


KAWALEn 


lat 25, przystojny brunet, kierownik 
finsy, z dochodem rocznym okolu 
6600 kor. pragaie się eżosić e pan- 
mą lub młodą hwzńzietnę wdowę 


dnialigeotną, « dobrej rogziay, po- |- 


widującą opowiedz posag, ae w 
trakto sozyo, dyskowyg pr 

Mowe binura Zgluszenię wyż 
s tugraką, pis reisuhte kraków 
pod pezudonizem „Spórdimeniu*, 
zu okszanióm 10 śutuuńwki sETyE 


120. 26 | 
bę sprzedac ia 

budowlana i dam o 4 

Parcela stancysch” na przednie 


ścia Krakowa, z Wolnej ręki di 
sprzedania. Pareala może hyć nżytą 
pod budowę fabryki. Wiadomoś, u 
właścioels w Krakowie, ul. Diugąj 
Lib 06: 


i używany, hebauowg, a 
klawiszach oraz i nuty de 
sprzedania. Zgłoszenia Krupnicza 
1. 8, I piętro w podworcu. 


tót 
Do wydzierżawienia. 


WiLLA 


w Zwierzyńcu na drodze ku Wu yi 
jmstowskiej J6 minat od Krakowa 
w uroczem położeniu, obajmująca 5 
pokoi i kuchnię, epiżarnię, piwnic 

sklepione, wraz z oficyną o trzech jj 
jokojach i kuchni, tudnież z ogro: 
RAR owocowym i warzywnym, 2p4* 

ragarnią, łąką (cały obnzar około K 
mórg) stwdołą dużą, stajnią etc. do 
wydzierżawienia od 1 Lipca lub 
1 Faźdmurnika Pośrednictwa osób 
trzeciek wykluczone. BI. obj, ndzięjł 
Informator, Wiśina 2. Kraków, 


bo wytajęcia. 


Fr * takte Pa 


pa 2 kuchala, iw. 6: 


fiynt parterowy dla bezdzie- 
h d Miia Podgorzs, > 


e 
Proszę Tiat 
darma i aptataia 
Ą mój bogaty ilusmowan) 
Ñ poleki cennik zawieraj” 
Y cy B000 rys. dobrych 
tanich zegarków, 
miożów ak sk i 


HANNS KO N T i D 
e k nadworny dostawca 
w Arx L 467 (Czechy). 
3:08 BET 1amajnaraki ze 
"i 


R 

Rogustrowany kaise Bo ioskope. 

~ ankor rem. zógorek 

MiKoyy budzik 

Fo srebrny. 
9 podwy nych. XKopartsch . E 1880 

mmo ryzyko. Zmiana dozwolona tub 

sd pioniądzo u powrotem, A 


Kalska I 


W banki E So 
bontos E E0 


a B-nin JĄ 


AR] 
Wydawsn: Lucyna Saszepańnza. 


ZAKŁAD 


spy -Larlatiarssi 
i badawiany 


ózefa Kuleszy 


lApEzo0iw omentarza w 
w Krakowie, posiada 
wiolki wybór gotowych 
pomników, z piaskowca, 
granitu i marmuru, 
mpna «ię wykaża- 


Krakawianka 


Czekolada mleczna ŚR 
na sposób szwajcarski “ $ 
wyrób własny poleca 


A. Piasecki, Dtuga l0. j 


ëb ul. Floryańska 2, 
Hotel Drezdeński, Kraków, 


u | na. prow lawy. 
Telufu 


me 
N 


Nr. S 


© 


OOGGOGOCKEKK | 


| Kotel Polski 


w Krakowle ul. Floryańska 42 
{obok Bramy Flozyśńskiej) 
foleca pokoje dła przejerdnych 


u 


J Skład rowerów 
y I przybarów rowerowych, | 


N 


|; 


Ź 


Rawery jnawe, używane, pla- 
stezn, sslagchy, latarki, pompki 
Jepr wamilkie eząści akladowo 
do rowerów poleca po najni. 

szych cenach 424 


M. Gertler 


Kraków. Zwierzyniecka 17. 
UN 
"NR iaa as A 


Wincenty Saar 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 18 
poleca 


ninsab ogólnie ca 
w kumaka 


YK. 40 hal. i wyżej, 19 


C.k. rządowa uprawniony zakład i 


wojskowo-haukowy 


| emerytowanego maj A. Xornbergera | 
1 4. Mosczaniega 


Kraków, ul. Stachowskiego 15, 
„Willa Wanda* 
przygotowuje do wszelkich egzami. 
nów wojskowych, oraz prywatystów 
do wazalkich klas szkół średnich i do 

matury. Pierwszorzędny pensyonat 
także dla uczniów szkół średnich. | 
Dia uczniów niezamożnych b. macrna |] 
zniżka opłaty «a naukę nu letnich 
kursach przygotowawczych 


do egzaminu 
lutelligencyjnego |] 


w roku bieżącym 
Tamże Biuro iniarmacyjne dla |$ 
wszelkich spraw wojskowych zl 


ie ad, gia vido ma 

1 niklowy zege 
rek kieszonkowy 
z m rką systemu 
 Roekopf, patanto- 
wany z piosnym 
nikłowym łańcu 
makiem, wraz z 
wisiorkiam  złr. 
1-96, tych samych 
zegarków $ sztuki 6'60, 6 sat. 10 złr 


Ignacy Cypres, dake, Popii 41 


ŻŹ 


Ds 
Z, 


mie 


319| 


szynki 


oraz wsażlkie iane wędliny 
niezrównanej dobroci i wielki 
zapas amalcą i ałomini 
maglki uaskutacznia 

je sa pobraziem należytuści. 


a Wazeawy przyjwnjo 
Krawiec s mane armie 
nowe, poprawia zły krój. reperaje 
ozyści i prasoje po cenach konku- 
roncyjnych Jan Wieczyński 
Bai Krowoderska 1. 4% (sklep). 


U GRE r Cenniki polskie ua życzenie darmo 
pierwsza pralnia rękawiczek i opłatnie. 26 
j —— m 
A.Mirkiewicza, Ez" Ą 
filia n Wgo W, Fenza Szewska 1. 
CHROMOFOTOSKOP |; 


| 


agay MB. (| 


Kraków, św. Anny 5 


uajnowsta siłubycz fotografi 


plastyćsznj 
w Krakowie, ul. Floryańska 
L 4, parter. 


PUEDES, 


Si Przedstawia codzień s 
Eloi w kaisrachoatartleyęa, Kupuje, sprzedaje, 
E Zuma por nadęre SE VNO 
w jn F F god 
| Najnowsza ge tory -sklet przyjmuje w komis: 
| odpowiednio. do zwroku É re- Antyki rzeczy nowe l 
gulatory „do Światła | używane. 


SR Piaiega | 


Hygien. oczyszczanie ezkieł | 
%08 Wstęp 10 oertów. 


Z 


AMMANN 
PALARNIA KAWY 
| ojej poleca częźciowo 
1 hurtownie 
PADA KERYY wyborowe gatunki 


Ramy pałonej 


najnowszym 
I najlepszym apo: 
zobem za pomueg 


Zad 


z 


rad 
R aaaeaii „ac pitna” 


po Sanash 


Bazar Arajowy 


w Krakowie, Rynek główny l. 20 
(róg uł. Brackiej) 
poleca 
wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze 


Serdaki futrzane, 


maskia, damskie i dziecinne. 


618 | 


Renaissance | Nowość ! Renaissance | 


Nowa i z wielkiem komfortem została « warta 


Restawacya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 49. 


Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąszi, piwo pilz eńskie 
i bawarskie, Obsłaga a Ja minute. 
Codziennie koncert znakamitej orkiestry salozowaj z udzisłem 
kijka solistów pod dyrakcyą znanego kapelmistrza 


v. Sellera. 


566 


ze fiatem usługą i oyzlan odli g 


HANNS KONRAD, dom przesyłkowy w Brūx Nr. 1247 


+ SEE O CIECAŃ 07. 


Pończochy damskie (zana 


PARASOLKI „nowosci“ 


polecą na sezon 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej traliki 
Sklep w niedzielg | święta zamknięty. 


Rędaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


posznkuje posady lub chce kogo zatradnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Newin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztewych. 


Bazar Krajowy 


; Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ul. Brackiej) 


pola 


na obecny sezon letni —=—= 
w wielkim wyborze 
MEBLE ogrodowe, werandowe i leżaki, 
Kosze i walizki podróżne, kosze do 
miasta i na drób, oraz wszelką galante- 
ryę koszykarską po cenach niskich 
a stałych. 


kład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


|Z 


tut przy placu Szozepańskim 
Telefon Nr. 831, 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. 


si kieszonkowy dalekowidz z kompasem 
i zwierciadłem 


do składania, a z powiększoną siłą 
widzenia, dający się nżyć jako 
szkło powiększające, szklo palące 
i wziermk oczny. Daje się wygo- 
dnie nosić w kieszeni. Za sztukę 
tylko K. 1'50, 8 sztuki 4 Korony. 
Jeżeli niecdpowiada pieniądze 
4 powrotem. Przesyłka za zall- 
czką lub Gin nadesłaniem 
jtówki. 


Qik AE dostawca 


(Czechy). 
armo i opłatnie otrzyma każdy na żądanie mój główny illnatrowany 
katalog z 3000 rycin. 468 


1i T5 kd. 


za parę). 


7 


Pierwsza galicyjska chemiczna 
pralnia i farbiarnia 


ARTURA POPPERA. 


w KRAKOWIE 
poleca 
swój zakład do chemicznego czyszczenia i farbowania 
sukien damskich i męskich, uniformów, parasoli, koro- 
nek itd. Ceny o 20%/ niższe, jak gdziekolwiek indziej. - 
Usługa bardze szybka; na życzenie nawet w ciagu | d 
24 godzin. 
Proszę się przekonać o zdolności zakładu. Zamówienia 
na prowincyę uskutecznia się jak najrychlej. 


Fabryka: ul. Zwierzyniecka L. 25. 


Filie: ul. Grodzka L. 44; ul Fieryańska L. 13. 
Proszę uważać na dokładny adran. 604 


| 
| 


Drik W. 


PIERWSZO RZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


uł, Mikołajska L 16, (sklep). 
Mieszkanie l. 11. Telefon Bi. | 


Dla włozemsżsysh daleka idęo jedatwa. 11 f 


mi pa cy" 
Teatr Rozmaitości%x 
= w Parku Krakowskim x 
x (M 16 do 51 maja 1908. * 
N wić ' 
K PTASZEK ZUZI AW ira -K 
.. setwiioisczacyjna 

x y A Les 5 Cliquot w 
x siedza synku aka g 
x * Tom Butler “u 
da wiarstkiag, — 4 ty oajłomieeniejszy Arit + R 

JK Ean Masala Troupe A n 
ź Miss Leona M 

aiozzbwnasa iama sionyrena 
Kleeowsit arty: * Rudolf Franriak Kofelmietre = St, Ciyereatt ba 
x Początek e godziale 8 wieczorem. b JĘ 


KX NKK KIKI JEJ IO CICIGICIOKAOJOGIOA. 


[DOBRA MARMONIIEA Ko: 4 MARMONIRA Ko: 40] 


50000 sztuk sprzedanych. 
Wolne od da! Pod gwarancją! Zamiana dozwolona luh zwrot pieniędzy | 
r. 300%: 10 fajdów, 2 registry, 
SE gineów, wislkość $4%19 em 
. 667'/,: 10 fałdów, 1 register, 
28 głosów, wielkość 50X15 cm. 
Nr. 6568/,: 10 fnidów, 2 registry, 
28 głosów, wielkość 80X16 em. 
Nr. 3068/,: 10 fsldów, 9 ragiatry, 
60 głosów, wielkość 4X18 em. 
60814: 10 fałdów, 8 r 
50 głosów, miolkość 31X15 cm, 
Wyayla za zaliczką c. ł k. dostawcz dworu 
HANNS KONRAD „esa eeina Brix Nr. 638 Czechy. 
Główny katalog z 1000 ilustr. wyzyła się za żądazie darmo | ophi 


Nr. 


Rządowa 


Habryka wód mineralo ala i i spozpalnych (oni gaj ' 


H. BLĄCA n CMACALK 1 | 


w Krakawie przy ulicy ów. Garirudy L 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Prramysi, Tow. e 3 pr 


uprawniona 


Tow. azfaczae, odpowiadające om one ym 
modom: Bi ie dej, Selterskiej, Vichy, Marysnb laj, 
y zaloze, jak: Litową, Bro. 
mowy, Jodówą, Se K ray loozalazó normolue | 
« przepisu gi 


s 
5 


Założozu w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


F. & E. Zajaczek i i Lankosz 


Sukma, Sleraczki, Ba Kamgarny i Karty 
wyroku maiii oras oryginalne angielskie. 


wie, Rynek 
Składy: Tedimowie;| al Jai kr ata Y 
© wa spszadazy zurtownci I drobiazgowej. ( 
Kosa, Derki, Flies Fiazele Wereg 


da wstowóbia | wszefkie Fi 


„KUPIEC POLSKI“ 


największy OG kuplectwa polskiego wychadzi co 1 1 15 
każdego miesiąca w Krakowie. 


Każdy kupiec I przemysłowiee we własnym interesie powinion 
prenumerować fachowa kupieckie czasopismo ! 


„kupiec polski” dyłoszenia 


omawia aprzwy Kuniecoreii w „Kupca Polnkim* wajje- 
warystkich dzielnicpolskich 4 piej się opłacają 


„kupiec Polski” „Kupiec Polski” 


obfitością treści przewyższa ma czytelników wa 
nawet fachowe pisma nie- atkich sferach i dzielni each 
mieckie Polski. 


Prosiay tis numerów okazowych. 
Prenumerata Kor. 1'80, kwartalnie Kor. 720 rozznię. 
4drm: Kupiec Polski, Kraków Wolska ar. 14, 


— 


TAPETY 


(w najnowszych deseniach, styłewe, gładkie i w paay, z fabryk nae 
| geaneaskieh i anstryackich. Rulon od 32 halerzy. Śztnkaterye, dekcracye 
smftowe i listewki. Papier przeciw wilgoci — poleca 


J. Kutrzeba, Kraków, Wiślna 11. 
Wzory tapet wysyła się na prowincyp odwrotule i opłacone. 
lego 1 E. Wojnara w Krakowie pod sars. A. Wowaka, 


